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1 Zapiski kaznistyczne.

Podał Dr. Ż. Krówczyuski we Lwowie.

4. Kiła złośliwa.

Historyja podaje, że z końcem l5go wieku przera­
żała kiła swym nagłym i groźnym przebiegiem nie tylko 
dotkniętych tą  chorobą, ale i lekarzy, którzy, jużto przez 
wstręt do choroby nieznanej, juz z obawy, aby ich me 
unikano jako takich, od których by zarazid się można stra­
szną niemocą, nie wiele zwracali uwagi na świeżo pow­
stałą chorobę. Purównywając opisy tej choroby, jakie pierw­
si pisarze o niej pozostawili z przebiegiem kiły w dzisiej­
szych czasach, widzimy wielką różnicę me tylko w prze­
biegu, ale i w objawach chorobowych: zamiast kilkutygo­
dniowych okresów utajenia, których obecnie dwa rodzaje 
rozróżniamy, a mianowicie pierwszy od chwili zarażenia 
się do wystąpienia pierwotnych objawów, a drugi, od osta­
tniej chwili do okazania się objawów następowych, znaj­
dujemy w owym czasie zaledwie kilkodniowy pierwszy 
okres, który poprzedzały silne bóle głowy, darcia w człon­
kach, bezsenność i osłabienie. W 8 do 14 dni od chwili 
zatażenia się pokrywały liczne krosty przedewszystkiem 
głowę, później tułów chorego, albo objawiały się wysypki, 
tworzące głębokie owrzodzenia, lub wreszcie rozpadające 
się kilaki, zapalenie i owrzodzenie kości, a niekiedy nawet 
samoistne odjęcia członków — czyli innemi słowy — za­
miast kilku do kilkunasiutygodniowego okresu drugiego 
utajenia, jaki obecnie w przebiegu kiły spostrzegamy i 
zamiast bardzo łagodnych objawów do jakich należą wy­
sypki plamiste i grudkowe (papulac), okres drugiego utaje­
nia w owym czasie trwał zaleJwo kilka dni, poczem za­
raz następowały zmiany, jakie przy niekorzystnym prze­
biegu choroby w dzisiejszych warunkach w kilka a nawet 
w kilkanaście lat od chwili zakażenia występują. Co było 
przyczyną nagłego przebiegu kiły i bardzo groźnych przy- 
padów, tego nie rozwiązuje historyja, chociaż podaje, że 
w chwili pojawienia się chorób wysypkowycn ostrych, prze­
bieg tychże zawsze był szybszy i ubjawy groźniejsze. Gdy­
by przypuszczenie autorów było prawdziwem, żo kiła do­
piero w końcu 15 wieku po raz pierwszy się pojawiła, 
moznaby z pewnem prawdopodobieństwem zastósowaó to 
samo tłumaczenie do przebiegu kiły, jakiem posiłkuje się

i historyja w innych wysypkach; ponieważ jednak nieoraw- 
\ dopodobnem jest twierdzenie, że kiła samoistnie powstała 

w końcu l ą Awieku, ani też, że jest przeobrażeniem innych 
chorób (trąd, nosacizna), lub że ją  dopiero w końcu 15  
wieku z innych krajów do Europy przywieziono, przeto 
wspomniane tłumaczeni? ostać się nie może Jak wiadomo 

? najwięcej zwolenników obecnie ma zapatrywanie Leonice- 
| nusa, który pierwszy twierdził, że kiła istniała w średnich 
1 wiekach . w starożytności, a w końcu 15 wieku z niewia- 
> domych przyczyn zwróciła na siebie baczniejszą uwagę 
] właśnie tym swoim gwałtownym przebiegiem, który będąc 

dawniej powolnym nie zmuszał do łączenia pierwotnych 
i objawów kiły z następowemi, które uważano zapewne za 
i dwa odrębne rodzaje chorób, me widząc między objawa­

mi wyraźnego związku. Leonicenus i jego zwolennicy ni« 
kuszą się o wytłumaczenie złośliwego przebiegu kiły, ale 

\ zadowalają się stwierdzeniem taktu, czem i my konten- 
l towaó się musimy. Jakakolwiek zresztą była przyczyna 
I złośliwości kiły w końcu 15 wieku, to pewna, że od wrze- 

komego zjawienia Się kiły z każdyrn rokiem objawy cho- 
s robowe słabły, tak, żo w kilkadziesiąt lat później, a mia- 
j nowicie w połowie 16 wieku, przebieg kiły był takim sa­

mym. jakim jest obecnie. To zwolnienie i złagodnienie 
ij objawów nie wykluczało, że niekiedy kila groźnie przebie­

gała; co jednak w końcu 15 wieku było prawidłem, odtąd 
/ stawało się wyjątkowem zjawiskiem, które i teraz niekie- 
$ dy występuje. Że złośliwy przebieg kiły nie często się 
s obecnie zdarza, o tem świadczą podręczniki i dzieła tra-  
s ktujące o kile, które zupełnie tym przedmiotem się nie 

zajmują i chyba nawiasowo wspominają, że istnieje kiła 
j złośliwa, nieokreśląjąc bliżej istoty rzeczy.

Macosze postępowanie autorów ze złośliwością kiły 
v było pobudką dla mnie do opisania spostrzeganego przy­

padku złośliwego przebiegu choioby, przy której sposo­
bności będę się starał naszkicować obraz tego zjawiska.

Przedewszystkiem jednak wypada się porozumieć, 
co przez złośliwą kiłę rozumiemy. Boeck (Erfahrungen 
iiber Syphilis. Stuttgart 1875.) tak określa jej istotę: 
Kiła występuje niekiedy w ostrzejszy niż zwykle sposób; 
w przebiegu gorączki występuje wysypka krostkowa (pu- 
stulosa), która przybierając formę do ospie lub niesztowic 
{eethyma) podobną, na jednym i tym samym stopniu ro­
zwoju się utrzymuje, albo co częściej się zdarza, krosty 
zamieniają się w krótkim czasie w głębokie owrzodzenia, 
które rozszerzając się mszczą tkanki w około; I niekiedy
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wreszcie wytwarzają się krosty i pryszczele (bullac) na 
takich miejscach, na których niezwykły występować, jak 
na skrzydłach nosowych, brzegach powiek i t. d. Jeśli 
choroba trwa kilka miesięcy, znajdujemy objawy, które 
w zwykłych postaciach kiły odpowiadają późnym okresom 
chorobowym, występującym w kilka lat od chwili zaraże­
nia, jak np. guzkowe wrzodzące postacie (tuberculoso-scr- 
piginosa); niekiedy niszczeje chrząstka nosowa, przezco 
nos się zapada i powstają zmiany odpowiadające tak zwa­
nej trzeciorzędnej kile. Podczas wytwarzania się i prze­
biegu tej postaci kiły, traci chory siły i przez całe tygo­
dnie znajduje się międ/,y życiem a śmiercią. Tę postać 
z wszelką słusznością nazywamy kiłą złośliwą (SypJi. ma­
lignę lub galopante).

Jak widzimy do pojęcia złośliwości kiły potrzeba 
przedewszystkiem ostrego przebiegu krótkich okresów uta­
jenia i groźnych objawów, do jakich głębokie owrzodzenia i 
wysypki wilgotne czy li wrzodzące należą. Samo wystąpie­
nie objawów poprzedzają: silna gorączka, bóle głowy, ła­
mania członków, osłabienie, bezsenność, jednem słowem 
te przypady, które zwykle zapowiadają jakąś ostrą choro­
bę, a które, jak poprzednio stwierdziliśmy, zapowiadały 
złośliwy przebieg kiły w końcu 14 wieku. Nie częste po­
jawianie się złośliwej kiły w obecnych czasach usprawie­
dliwia, że dotąd niewiele wiemy, od czego ujemny przy­
miot tej choroby zawisł; a podczas gdy jedni autorowie 
złośliwość kiły kładą na karb skazy krwi i charłactwa, 
inni stanowczo twierdzą, że charłactwa u kiłą złośliwą 
dotkniętych nie spostrzegali a wreszcie są i tacy, którzy 
w jakości przyrzutu jedyną przyczynę upatrują. Niejedno­
krotnie stwierozono, że stan ustroju wpływa i zmienia 
przebieg choroby i o tern wiedzieli już najstarsi pisarze; 
nie chcąc, jak to mówią, szukać cudzych bogów, odwołam 
się do najstarszego źródła naszego. (Przymiot w Krako­
wie 1581. Wojciech Oczko str. 3 ). Oczko mówiąc o wła­
snościach jadu i rozmaitych jego objawach w ten sposób 
różnorodność ich tłumaczy: „gdyż widziem, że insze przypad­
ki czjnić zwykła (jadowita przyczyna =kiła) w melankoli- 
ku insze w choleryku, insze w fiegmatyku b i o r ą c  z so­
b ą  w ł a s n o ś c i  k r w i e  a o b r a c a j ą c  j ą  ku swej  s ka ­
z i e  i przyłączając się do każdej prawie płci albo kom- 
pleksyi, do każdej niemocy jak Proteusz albo wicher jaki. 
trudując zdrowie ludzkie i naturę psując: iż choć potę­
żnie sama przez się stargać zdrowie i stiawić naturę ta 
choroba może: wszakosz n ie  j e s t  n . e m o c  do k t ó r e j  
g d y  s i ę  p r z j  ł ączy ,  a by  j e j  do w y c i e r p i e n i a  i do 
u l e c z e n i a  t r u d n i e j s z e j  uc zyn i ć  ni e  m i a ł a " .  Cóż 
dziwnego, że do dz.siaj to zapatrywanie się utrzymało, 
które każdy doświadczony spostrzegacz potwierdzić musi 
i że bardzo Lic/ni autorowie wyłącznie skazom krwi przy­
pisują złośliwość kiły. Nie podobna mi wstrzymać się od 
porównania słów Oczka z najnowszem zapatrywaniem, ja­
kie Benecke (Listy o balneologii) wygłasza mówiąc o po­
wstawaniu i leczeniu chorób konstytucyjnych: Każda bez 
wyjątku zmiana składu soków przeznaczonych do odżywia­
nia tkanek odbić się musi koniecznie w tkankach i uwy­
datnić zmianę ich odżywiania łub czynności. W razie nie­
znacznych tylko zmian krwi odżywianie zwykłym odbywa 
się trybem; ulegnie zaś zboczeniu widocznie i natychmiast, 
gdy zmiana krwi będzie głębszą i dosadniejszą. Ale choć­
by i niewyraźnie, oddziaływa jednak każda najlżejsza na­
wet zmiana soków na tryb odżywiania, każda pociąga za 
sobą odpowiednie zboczenia w czynnościach tkanin i na­
pięciu innerwacyi. Wyobraźmy sobie chorego, który cierpi 
już na jakąkolwiek chorobę, u którego przeto istnieje 
zmiana krwi, a dodajmy do tego skazę krwi, jaką niewąt­
pliwie kila sprawia, która zdaniem U. „polega nie tylko 
na naruszeniu ilościowego stosunku składninów krwi ale

także i na zaburzen'ach właściwie fermentacyjnych" i czyj 
dziwić się będziemy, że w takich warunkach pierwsza 
zmiana kiwi do w y c i e r p i e n i a  i u l e c z e n i a  k i ł ę  t r u ­
d n i e j s z ą  u c z y n i .  Zestawiłem poglądy Oczka i Benecke- 

S go bynajmniej nie z tej przyczyny, aby pierwszemu przy­
pisywać, że tak samo się zapatrywał na choroby konsty- 

/ tucyjne jak Benecke, ale dlatego, żeby podnieść zn ak om ite  
ł spostrzeżenia starych autorów, którym często nie dorówny­

wamy, chociaż z biegiem czasu wiele ułatwień nauKi na­
gromadziły. Jeśli przyszłe badania i spostrzeżenia potwier­
dzą zapatrywania się B. na choroby konstytucyjne, będzie­
my mieli rozwiązaną zagadkę od czego złośliwość kiły 
zależy, obecnie jednak zadowolić się musimy ogólnika­
mi, jakie Ory (Ilechcrches cliniąues sur l'ćtiologie des sy-

> phtlidcs malignes precoces. Taris 1875.) w swej rozpra­
wie podaje, a które w przeciwstawieniu do owej ścisłości, 
do której B. pierwsze kroki stawia, nazywam ogólnikami,

s chociaż każda z wyliczonych przyczyn zawiera pewne i 
i określone dla nas pojęcie. Jego zdaniem występuje zło­
śliwa kiła „tylko u ludzi, których organizm z jakiegobądź 
powodu jest nadwątlonym". „Limfatyzm, zołzy, złe odży­
wianie, brzemienność, bardzo często przewlekłe zatrucie 
wyskokowe, rozpusta, zmartwienia, podeszły wiek, choroby, 
ubóztwo, oto najczęstsze przyczyny złośliwej kiły, bez wzglę­
du na to. jakiem było źródło, z którego jad pochodzi i 
bez względu na sposób zarażenia się“.

Wręcz przeciwnie rozumuje Boeck (1. c.), który na 
podstawie spostrzeżeń dokonanych na dziesięciu przypad- 

1 kach przeczy, jakoby skaza krwi w jego spostrzeżeniach 
l była przyczyną złośliwego przebiegu i wyklucza ją  z wiel­

ką stanowczością jako przyczynę złośliwości choroby. Po­
przednio wspomniałem, że niektórzy autorowie w jakości 

■ przyrzutu upatrują groźne objawy złośliwej kiły, zaczem 
i pozornie ta okoliczność przemawia, że najczęściej po fa- 

gadenicznym wrzodzie występują wspomniane objawy kiły 
( Mówię, że pozornie przemawia, bo niepodobna obecnie
1 rozstrzygnąć, czy i o ile skaza krwi wpływa na powstanie
| fagadenieznego wrzodu i w jakim stosunku złośliwość wy­

sypek do fagadenizmu pozostaje. Co zaś dotyczy jakości
i przyrzutu, to pole do przypuszczeń bardzo szerokie. Przy­

puszczenia te dopóty będą grzeszyły dowolnością, dopóki
własności jadu kiłowego w ogólności nie poznamy, o któ-

t rym dzisiaj to tylko wiemy, że jest istotą białko zawie­
rającą, a cóż dopiero myśleć o mikroćhemicznych własno­
ściach przyrzutu. Z przytoczonych zapatrywań, wydaje mi 
się z teoretycznego stanowiska najwięcej prawdopodobno 

1 przypuszczenie Oryego; czy ono jest prawdziwem, nie u-
miem osądzić, chociaż własne lecz zbyt skąpe doświad­
czenie za temże rozumowaniem przemawia. Aby jednak 
nie minąć się z prawdą, potrzeba wielkiej ilości faktów, 

j a tych brak nawet nąjdoświadezeńszym obserwatorom,
i którzy tysiące przypadków kiły rok rocznie mają sposo-
| bność obserwować; wyciąganie zaś wniosków ze zbyt ma­

łej ilości spostrzeganych przypadków nie przynosi żadnej 
korzyści. Nie przesądzając więc, którem zapatrywaniem 

| przyszłość posługiwać się będ/.m, wmienem nawiasowo za­
uważyć, że w dwóch przypadkach złośliwej kiły, które ob- 

, serwowałem, skaza krwi była wybitną, a mianowicie w pier­
wszym zatrucie chroniczne wyskokiem, a w drugim dzie­
dziczna gruźlica, podczas gdy w trzecim, który szczegó- 

< łowo zaraz opiszę, nie było przynajmniej dla mnie wybi­
tnych objawów skazy krwi lub charłactwa, czyli (posługu-

> jąc się elastycznem wyrażeniem Oryego) nadwątlenia 
ustroju.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



11. O kurczliwości śledziony ludzkiej.

Przez Dra B. Skórczewskiego,
lekarza zdrojowego w Krynicy.

W doświadczeniach nad wpływem prądu przerywa­
nego na obrzęki śledziony zimnicze (Przegląd lekarski 
1875. Nr. 48 do 52) w niektórych przypadkach obrzęk 
zmniejszał się bardzo znacznie pod tym działaczem, cza­
sami do połowy pierwotnej wielkości, czasami zaś zmniej­
szenie było niewidocznem, a wtedy obok elektryzowania 
podawano chinin. Ten niejednostajny wypadek elektryzo­
wania sprawił, że niektórzy lekarze powątpiewają w dziel­
ność tego środka leczniczego, inni znowu, do których na­
leży Mosler (Klinische Symptome u. Therapie der me- .
dulliiren Leukamie, Beri. klin. W  och. 1870. Nr. 49 do 
52.) podnoszą skuteczne działanie elektryzowania w oko­
licy śledziony na przebieg białaczki, lubo nie zdołali do- j
strzedz, aby obrzęk śledziony się zmniejszał. Zdaje mi się, 
że do tych niepewności przyczyniło się i to także, że stwier­
dzono kurczenie się śledziony psów pod wpływem różnych 
bodźców, gdy zaś śledziona królików wcale się nie kur­
czy; przeto zachodziła wątpliwość, jak się zachowuje pod 
tym względem śledziona ludzka, czego niepodobna było j  
rozstrzygnąć; albowiem sposoby fizycznego badania pra­
widłowej śledziony ludzkiej nie są tak dokładne, aby mo­
żna wykazać nieznaczne różnice w jej wielkości. Korzy- | 
stam z przypadku, w którym zbieg różnych okoliczności )
usunął tę trudność dokładnego badania wielkości śledzio­
ny, aby się przekonać, jak na takową wpływa chinin, 
elektryczność i wzruszenia umysłowe, na które zwrócił ) 
uwagę Botkin w swój pracy o kurczliwości śledziony.

Na klinice Prof. Rosnera znajduje się mężczyzna 
25-letni z powodu dymienicy, u którego przed 4 laty 
po postrzale kulą w piersi w okolicy sutka lewego wy- i 
piłowano 4 żebra, a skutkiem tego śledziona i część 
żołądka wysunęły się z jamy brzusznej i leżą tuż pod 
skórą. Przypadek ten z wielu względów bardzo zajmują­
cy, przedstawił na jednćm z posiedzeń Tow. lek. krak. kol. 
O b t u ł o w i c z  i opisał go w Przegl. lek. (Nr. 17), dlate- j 
go podniosę tutaj tylko te szczegóły, które są w bezpo­
średnim związku z memi doświadczeniami. j

Śledziona u tego chorego występując z jamy brzu­
sznej przez szczelinę powstałą po wypiłowaniu żeber uło- \ 
żyła się pod skórą w ten sposób, że z dawnego swego ; 
położenia zrobiła obrót o 90°, a przezto jej brzeg dolny 
stał się brzegiem zewnętrznym, zewnętrzny stał się gór­
nym, górny wewnętrznym, a wewnętrzny wraz z wnęką >
(hylus) tworzy obecnie brzeg dolny. Całą powierzchnię ,
śledziony pokrywa rozcieńczona skóra, na małą tylko część 
brzegu obecnie górnego zachodzi mięsień piersiowy wielki 
(m. pectoralis major). Przez takie powłoki bardzo dokła- > 
dnie można oznaczyć jej granice i wymiary. Dolny brzeg i 
śledziony jest cienkim i przedstawia liniję prostą lekko i 
zagłębioną w środku, prawdopodobnie jestto miejsce wnę­
ki, trzy inne brzegi łącząc się z sobą tworzą liniję pra- s 
wie półkólistą, a ścisłe oznaczenie tych ostatnich nasuwa } 
pewne trudności z powodu, że brzegi te są grube. Zda­
wało mi się, że najodpowiedniej postąpię, jeśli oznaczę 
płaszczyznę śledziony rysując na skórze ołówkiem jej 
brzegi tak, aby wszystkie punkty leżały na jednćj płasz­
czyźnie, przezco z wymiarów długości i szerokości wyklu­
czyłem wymiar grubości śledziony. Ten sposób oznacze­
nia posiada wprawdzie tę znowu niekorzyść, że nie można 
njąć w liczby dosyć znacznego zmniejszenia się śledziony, 5 
które się objawia tćm, że linija narysowana Da jednój  ̂
płaszczyźnie obniża się do podstawy śledziony, czyli, że
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w płaszczyznę wyrażającą wymiary szerokości i długości 
włączy się jeszcze wymiar grubości; ale z drugiej strony 
zaleca się ten sposób wielką dokładnością w oznaczeniu 
i tem, że wszelkie złudzenia co do zmniejszenia się śle­
dziony są memożebne.

Tak rysowano powierzchnię śledziony przed każdem 
doświadczeniem i stwierdzono, że takowa nigdy nie zmie­
niała ani postaci, ani położenia, ani wymiarów, które wy­
nosiły: poprzeczny 6 % cm., podłużny 9 l/2 cm.; brzeg 
tylny był około 3 cm. grubym. Na najmniejszy ucisk, a 
raczej na lekkie dotykanie śledziony chory jest bardzo 
wrażliwym, doznaje bowiem uczucia, którego bliżej opisać 
nie umie, które jednak jest dlań bardzo niemiłem; dlate­
go przy oznaczaniu brzegów śledziony starałem się, aby 
chory nie doznawał tych niemiłych wrażeń, obawiając się, 
że takowe mogłyby się przyczynić do błędnych wypadków 
z doświadczeń.

Przekonawszy się kilkakrotnie z kol. Obtułowiczera, 
że granice śledziony są dokładnie oznaczone i że się stale 
utrzymują, przyłożono bieguny bardzo słabego prądu prze­
rywanego o jednóm ogniwie Leclancha do dwóch przeciw­
ległych brzegów śledziony. Chory czuł nie w skórze ale 
w głębi lekkie drganie, które nie uważał za nieprzyjemne; 
skoro zaś przyłożono biegun w miejsce, gdzie na śledzio­
nie leży mięsień piersiowy, wtedy powstawały drgania 
silniejsze, o których chory mówił, że są dlań nieprzyje­
mne, więcej powierzchowne i odmienne od poprzednich. 
Gdy trzymano bieguny przez dłuższy czas w jednem 
miejscu na brzegach śledziony, wtedy drganie stawało 
się coraz słabszóm, ale skoro zmieniono kierunek prą­
du występowały drgania znacznie silniejsze niż w sa­
mym początku. Po 15 minutach elektryzowania granica 
wewnętrzna, górna i zewnętrzna nieco się tylko obniżyły 
ku podstawie, cała zaś dolna posunęła się w górę około 
1 cm. i to najwięcej w części zewnętrznej, gdzie stale 
trzymano jeden biegun. Przy dotykaniu zdawało nam się, 
że śledziona stała się twardszą. W kilka minut późniój 
granice śledziony znowu były takie, jak przed elektryzo­
waniem.

Tego samego dnia po południu stwierdziwszy, że 
śledziona jest o tych samych granicach, jak ją  rano na­
rysowano, przyłożono jeden biegun do dolnego brzegu śle­
dziony, drugi zaś połączono ze szczoteczką mosiężną, którą 
pędzelkowano całą powierzchnią śledziony. Ohory przy 
każdem przyłożeniu szczoteczki doznawał w głębi nieprzy­
jemnego uczucia, jakby liczne iskry tam się wytwarzały. 
Po  15 minutach takiego elektryzowania wewnętrzna po­
łowa linii oznaczającej dolny brzeg pozostała niezmienioną, 
reszta zaś linii narysowanej obniżyła się do podstawy śle­
dziony, a w miejscu, gdzie mięsień wchodzi w płaszczy­
znę śledziony granica przed elektryzowaniem leży o V, 
cm. wyżej niż brzeg śledziony po elektryzowaniu i zna- 
czDem zakrzywieniem się narysowanej linii schodzi do pod­
stawy śledziony; a więc płaszczyzna śledziony zmniej­
szyła się wkoło o cały wymiar grubości. W kilka minut 
podobnie jak poprzednim razem śledziona powróciła do 
pierwotnej swej wielkości.

Również zmniejszyła się śledziona może nieco prę­
dzej i wybitniej przy elektryzowaniu, skoro jeden biegun 
trzymano na brzegu śledziony, drugi zaś przesuwano po 
powierzchni w różnych kierunkach. Ten sposób elektryzo­
wania był dla chorego najprzykrzejszym a uczucia dozna­
wane porównywał z pocieraniem i zapalaniem się zapałek 
w głębi. I tym razem odróżniał uczucia w śledzionie od 
uczucia pochodzącego przy elektryzowaniu z mięśnia pier­
siowego.

Na drugi dzień rano o godzinie 8 1/, podano chore­
mu 1 gm. chininu w proszku, a o godzinie 9 badając
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śledzionę znaleziono, że brzeg wewnętrzny przesunął się j 
jeszcze więcej na wewnątrz, czyli że wymiar podłużny 
zwiększył się o 1 cm., gdy zaś brzeg dolny obniżył się, 
czyli wymiar poprzeczny zmniejszył się o 7 , cm., przez co 
zmieniła się nieco postać powierzchni śledziony, stając się <,
więcej wydłużoną, lecz nie zmieniła się jśj wielkość. O ;
godzinie 9 minut 40 podano choremu znowu 1 gm. chi- 
ninu w proszku: w 5 minut wystąpił szum w uszach, S
przyczem wymiar podłużny nieco się zmniejszył, ale zwię­
kszył się wjmiar znowu poprzeczny tak, że obecnie scho­
dziły się granice śledziony z granicami oznaczonemi przed 
elektryzowaniem. O godzinie 9 minut 50 zwiększył się 
szum w uszach, przyłączył się zawrót głowy, chory do- i;
znawał uczucia ściskania w śledzionie, a przypady te wzra- \
stały do godziny 9 minut 55. W tym czasie granice śle- i
dziony były najmniejsze, gdyż wymiar podłużny zmniej­
szył się o 1 cm. a poprzeczny o V2 cm. od wymiarów 
dawniej nakreślonych jako prawidłowe, a do których śle­
dziona znowu powróciła o godzinie 10 minut 15.

Chcąc się przekonać o ile nastrój umysłowy wpływa 
na kurczenie się śledziony, gwałtownie przestraszyłem cho­
rego, udając, że z kol. Obtułowiczem zabieramy się do 
operacyi w celu usunięcia mu śledziony. Skutek był na­
tychmiastowy i bardzo silny: śledziona skurczyła się tak 
znacznie, że linija brzegu zewnętrznego i górnego obni­
żyła się do podstawy, brzeg zaś wewnętrzny posunął się 
na zewnątrz o 1 '/, cm. od narysowanej linii, przezco śle­
dziona stała się prawie kulistą i znacznie twardszą niż ) 
poprzednio. Po uspokojeniu się chorego zwolna po kilku 
minutach powróciła do pierwotnych granic.

Wpływ ten nastroju umysłu na kurczenie się śle- >
dziony mogłem śledzić rozmawiając z chorym, gdyż, ile 
razy wypytywałem go o szczegóły rękoczynów przed 4 s
laty wykonywanych, zawsze zauważałem zmniejszanie się s
śledziony; gdy zaś rozmowa była obojętną, śledziona wra­
cała do granic poprzednio oznaczonych.

Tym sposobem przekonałem s ię :
1 ) że prawidłowa śledziona ludzka kurczy się pod 

wpływem różnych bodźców;
2 ) że najsilniej kurczyła się w opisanych doświad­

czeniach pod wpływem przestrachu;
3) że kurczenie się śledziony tak pod wpływem ehi- 

ninu jak prądu przerywanego jest dosyć znaczne a w obu 
przypadkach trudno dośledzić jakichś różnic;

4) że kurczenie się śledziony pod wszystkiemi temi 
wpływami jest tylko chwilowe.

Doświadczenia te wykazały, że tak chinin jak prąd 
przerywany jednakowo wpływają na śledzionę, kurcząc ją,
•że zaś działanie lecznicze obu tych środków daje wy­
padki nieco odmienne, a mianowicie: chinin prawie za­
wsze usuwa napady zimnicze, czego nie można powiedzieć l 
o elektryzowaniu, po którern wprawdzie zachodzą pewne 
zmiany w napadach, a niekiedy nawet takowe ustępują, 
ale są to zjawiska tylko wyjątkowe. Następnie przy uży­
waniu chininu czasem pomimo szybkiego usunięcia napa­
dów zimnicznych obrzęk śledziony się nie zmniejsza, a 
wtedy użyty prąd przerywany sprawia znakomity skutek. 
Widocznym tego przykładem jest przypadek opisany we 
wspomnianej mej pracy pod Nr 4, gdzie napady zimni­
cze ustąpiły po pierwszych dawkach chininu, a obrzęk 
śledziony pomimo używania wielkich dawek chininu wcale 
się nie zmniejszył, ale stał się miękkim, ciastowatym, a 
wtedy zastósowany prąd przerywany sprawił, że obrzęk 
zmniejszył się do połowy (z 34 na 42 cm. ku powierz­
chni), przyczem śledziona stała się twardą. Porównywając 
to częściowo sprzeczne, częściowo zgodne ze sobą działa­
nie chininu i prądu przerywanego na kurczenie się śle­

dziony prawidłowej, chorobowo zwiększonej i na napady 
zimnicze, mniemam, że te pozorne sprzeczności dadzą się 
ze sobą pogodzić, jeżeli wpierw pogodzimy dwie krańcowe 
teoryje Jeruzalimskiego i Binza o działaniu chininu. Pierw­
szy z nich utrzymuje, że przeciwzimnicze działanie chi­
ninu zależy jedynie od jego działania na kurczenie się 
śledziony, że tym sposobem wydala się z niej przyrzut 
zimniczy do ogólnego krwi obiegu, gdzie bywa niszczo­
nym. Binz zaś całą działalność tego leku upatruje w tem, 
że chinin bezpośrednio niszczy przyrzut zimniczy, oraz 
przyśpiesza emigracyję ciałek białych krwi a tein tłuma­
czy zmniejszenie się obrzęków śledziony i to w miarę wy­
dalania się nagromadzonych w niej kómórek. Otóż przy­
puszczam zgodnie z teoryją Binza, że chinin działa bez­
pośrednio na przyrzut zimniczy i że zwiększa emigracyję 
ciałek, ale obeznemi doświadczeniami pouczony muszę 
przyznać zgodnie z teoryją Jeruzalimskiego, że chinin 
sprawia także istotne kurczenie się śledziony

Przy powstawaniu obrzęków śledziony gromadzą się 
w niej komórki, a skutkiem tego nagromadzenia się, czy 
to przez ugniot, czy przez długotrwałe drażnienie może 
wystąpić porażenie nerwów, a wtedy przez podanie chini­
nu wprawdzie część nagromadzonych komórek zostanie 
usuniętą, porażenie jednak śledziony pozostanie; czyli 
obrzęk śledziony nie zmniejszy się, ale stanie się ciasto- 
watyra. W takim przypadku zastósowany prąd przerywany 
usuwa to porażenie, śledziona staje się mniejszą ale 
twardą.

Tak zapatrując się na działanie obu tych środków 
leczniczych, mniemam, że w tych przypadkach obrzęków 
śledziony, gdzie przeważają objawy jej porażenia, stóso- 
wanie prądu przerywanego na okolicę śledziony jest je­
dynym pewnym środkiem do usunięcia tegoż porażenia. 
W przypadkach zaś, gdzie niema takowego a w ogóle 
w świeżych zakażeniach zimniczycli chinin jest dostate­
cznym lekiem, aby usunąć i napady zimnicze i obrzęk śle­
dziony. Ponieważ rozpoznanie, kiedy obrzęk śledziony jest 
połączonym z jej porażeniem, dopićro wtedy jest może- 
bne, gdy po diuższern używaniu chininu pomimo, że na­
pady zimnicze ustąpiły, obrzęk jednak się nie zmniejsza, 
lecz staje się miękkim; przeto sądzę, że nigdy nie będzie 
ze szkodą chorego a zawsze z jego korzyścią, jeżeli w zi- 
mnicy ze znacznym obrzękiem śledziony zastosujemy oba 
te środki równocześnie, zwłaszcza też w tych przypadkach, 
w których po chininie często występują powroty zimnicy, 
gdyż bardzo prawdopodobnie ich najczęstszą przyczyną 
jest właśnie to, że obrzęk śledziony nie zostai usuniętym 
przez podawanie chininu.

111. Oceny i wyciągi.

Prof. F o r s t e r  we Wrocławiu: Beziehungen der Allge- 
meinleiden und Organer.krankungen zu Veranderungen 
und Krankheiten des Sehorgans. (Osobne odbicie z dzieła 
Handbuc-h der gesammten Augcnheilkunde red. v. (iraefe 

u. Sdmisch.) Sprawozdanie Dra A. J. L a s k i e w i c z a  
(we Wiedniu).
(Dokończenie.)

Zapalenie siatkówki kilowe bywa najczęściej obuoczne, 
połączone ze zmianami w naczyniówce. Często widzimy 
niedoślep u kiłowych bez zmian wziernikowych, połączo­
ny z różnemi objawami ze strony mózgu, które często 
mijają i znów wracają. Bardzo często spotykamy się z po­
rażeniem nerwów ruchowych oka, niekiedy kilku razem i 
z porażeniem innych nerwów głowy lub innych części
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ciała. W zakażeniu o ł o w i e m  cierpią chorzy często nie­
doślep, który nagle się pojawia, polegają; na zapaleniu 
lub całkowitym zaniku nerwu wzrokowego. W skutek nad­
użycia t y t o n i u  następuje niedoślep obok innych objawów, 
najczęściej są tacy chorzy pijacy; F. nigdy jednak nie 
spostrzegał tego rodzaju niedoślepu u op i l c ów nie palą­
cych, choć przyznaje, że i u nich może się zdarzad zanik 
nerwu wzrokowego. S i c b e l  sądzi, że mało ludzi może 
znosid więcej niż 20 gramów tytoniu na dzień. Przy za­
każeniu s z a l e j e m ,  b i e l u n i e m  i l u l k i e m  następuje 
nietylko porażenie zwieracza źrenicy i mięśnia akomod., 
lecz czasem i niedoślep, nawet ślepota. Całkiem przeciwne 
objawy spotykamy w otruciu makowcem lub morfinem, 
zwężenie źrenicy; bardzo rzadko bywa wzrok upośledzo­
nym. Po użyciu niezmiernych dawek wo d n i k a  c h l o r a l u  
spostrzegano nieżyt spojówki i przemijającą ślepotę; F. 
zauważył nadczułość oka i wszystkie objawy, cechujące 
tak zwaną Kopiopia hysterica. C h i n i n  tak często wywo­
łujący szum, dzwonienie w uszach, przytępienie słuchu, 
nawet głuchotę i różne objawy mózgowe, rzadko bardzo 
działa, w niezmiernej ilości użyty, na nerw wzrokowy; 
czasem spostrzegano niedoślep, zwężenie pola widzenia. 
S a n t o n i n  nawet w mniejszej dawce wywołuje t. zw. żół- 
towidztwo; chorzy widzą żółtawo zabarwione wszystkie 
przedmioty, gdyż nie poznają niobieskiego i części fijole- 
towego końca widma; po bardzo dużych dawkach nie roz­
poznają żadnych barw, lub kilka, które pomięszane mię­
dzy sobą stanowią fijoletową barwę. Niekiedy widzimy 
umiejscowienie zarazy w ą g l i k o w e j  w postaci c z y r a k ó w  
na powiekach lub ich okolicy; skutkiem tej choroby (bar­
dzo częstej w Węgrzech. Dod. ref) następują: wywróce­
nie, utrata części powieki, niedomykalnośó powiek i inne 
od tego zależne cierpienia gałki. Daleko rzadziej bywa 
umiejscowienie n o s a c i z n y  w powiekach lub gałce.

W  oddziale INtym mówi P. o chorobach ocznych 
zależnych od różnego rodzaju chorób ogólnych i od ska­
zy krwi. U z o ł z o w y c h  częste są liszaje i wyprysk na 
powiekach, zapalenie brzegu rzęsowego powiek i zapalenie 
spojówki. Na rogówce widzimy łuszczkę, zapalne guziczki 
i wrzodziki. C u k r z y c a  często bardzo bywa przyczyną ró­
żnych chorób oka. Czasem spostrzegano lekkie porażenie 
m. akomodacyjnego, zależne od ogólnego osłabienia mię­
śni. H o r n e r  opisuje przypadek, w którym nawet refrakeyja 
oka się zmieniła, gdyż nadmiarowość stała się większą. 
Najczęstszem powikłaniem cukrzycy jest zaćma. S e e g e n  
liczy na 140 chorych 0 z zaćmą; okuliści naturalnie wię­
kszy odsetek podają. Sądzono, że przyczyną zaćmy jest
wiąd ogólny; jednak musiałaby się zaćma częściej zda­
rzyć, a S e e g e n  i F. widzieli zaćmy u chorych, którzy
doskonale wyglądali choć dużo wydzielali cukru; często 
zresztą bywa tylko jedno oko zaćmą dotknięte. F r e r i c h s  
i L o h m e y e r  tłumaczą tworzenie się zaćmy obecnością 
cukru w cieczy wodnistej; cukier zamienia się na kwas 
mleczny, który ma przenikać i ściemniać soczewkę. Wia­
domo jednak, że często bardzo zamglenie zaczyna się od 
kory soczewkowej. Wielu okulistów znalazło nawet w so­
czewce samej cukier. Zap. siatkówki w cukrzycy podobnem 
bywa do zap. białkomoczowego, choć mniej znaleść mo­
żna białych [damek, a więcej wynaezynionek; zap. siatków­
ki zdarza się w ciężkich przypadkach cukrzycy. Niekiedy 
towarzyszy cukrzycy niedoślep z wynikiem ujemnym wzier­
ników) m, plamki w polu widzenia, niemożebność rozró­
żnienia pewnych barw, zwężenie pola widzenia, nawet i 
zanik tarczy nerwu wzrokowego wraz z porażeniem nie­
których innych nerwów. W p l a m i c y  bywają krwotoki 
w siatkówce, w ciele szklannem, w naczyniówce, nawet 
twardówce, choć badanie drobnowidowe żadnych zmian 
w ściankach naczyń wykryć nie mogło.— Ostatni ustęp po-

1 święcą F. objawom ze strony oka w w i ą d z i e  ogólnym.
Po długotrwałej biegunce, szczególnie u dzieci, często zda- 

i rza się roz p a d n i ę c i e  (malacia) rogówki, a spojówka
: wys yc ha  częściowo i pokazuje się częściowy zanik, gdyż
, się marszczy i na powierzchni swej tłuszczowo zwyrodniały

przybłonek traci. Podobną do tej choroby jest Ophtlialmiu 
' brasiliana u dzieci niewolników. Choroba ta towarzyszy 

płonicy, pleśniawce, ospie, tyfusowi, czerwonce, odrze; mo­
że się zdarzyć i u dorosłych w cholerze i w chorobach 

: połogowych. W białaczce, białkomoczu, żółtaczce, cukrzy-
J cy, po znacznych krwotokach i w skazie krwi różnego ro­

dzaju spostrzegano k r w o t o k i  w s i a t k ó w c e ,  z a n i k  n.
> wz r o k o we g o .  O s t r ą  i o s t r a w ą  j a s k r ę  spostrzegano 
: po długotrwałych nieżytach jelitowych, zap. przewlekłem

wątroby, w chorobach jajników, po zap. płuc, nieżycie pę­
cherza, róży, w skutek choroby serca. Jednak należy do 

| tego pewne usposobienie do jaskry. U młodych ludzi by­
wa jaskra rzadką i zależy od wycieńczenia i osłabienia; 
F. spostrzegał ją  u 22-letniej izraelitki, która wcześnie 

? wydaną była za mąż i dużo dzieci zrodziła. (W klinice 
A r l t a  częściej takie przypadki widzimy. IJod. ref.) Śle-  

i p o t a  p o z m i e r z c h n a  bywa następstwem niestosownego
) i niedostatecznego żywienia się i zdarza się często u wię-
| źniów, majtków, włościan, w Itossyi w skutek długich po-
j  stów. Wiadomo, że brak lub nadzwyczaj silne światło nie

jest bez wpływu, gdyż u włościan, u żołnierzy w jesieni 
\ i w lecie, czasem w Rosyi i w zimie, u górali, jako na-
[ stępstwo blasku chorobę tę spostrzegano. Ciekawem jest
. zjawisko, że w tej chorobie spostrzegano częściowe wy-
\ s c h n i ę c i e  spojówki gałkowej.

' Prof. L. Me y e r :  O leczeniu porażenia ogólnego postę­
powego (Niedołęztwa umysłowego porażennego).

Wiadomo, że choroba ta uchodzi dotąd za bezwzgle- 
1 dnie nieuleczną; na tern większą uwagę zasługuje sposób

leczenia jej podany właśnie przez znakomitego psychija- 
trykar gietyngskiego. Wychodząc z zapatrywania, że cho-

> roba rozpoczyna się od przewlekłego zapalenia istoty ko­
rowej półkul mózgowych, a w szczególności sklepienia 
przodkowych półkul, połączonego często z zap. opon móz­
gowych, stósuje M. od lat kilkunastu metodę odwodzącą

< w połączeniu z wewn. użyciem jodku potasu (kalii jodati
\ 3 — 5 -0, aq. dest. 180-0 4 razy dziennie po łyżce stoło-
; w ej) i dyjetą strawną, ale pożywną.

Po dokładnem wygoleniu włosów w objętości połowy 
dłoni wciera kawałek wielkości grochu maści emetykowej 

( (1 :4 )  w okolicę ciemienia przodkowego i to silnie, a miej­
sce zaczerwienione pokrywa szmatem płóciennym tą  samą 
maścią nacieranym. Drugiego dnia drugie wcieranie takiój 
samej dawki, ale ostrożne, aby nie uszkodzić przyskórka;

\ 3go dnia wciera się jeszcze mniejszą dawkę i pozostawia
jeszcze płatek płócienny. W ciągu 8go i 4go dnia o- 
brzinienie się wzmaga, poczern się stósuje okłady cieple; 
w przeciągu 14 dni pozostaje rana głęboka, jątrząca, którą 
za pomocą maści królewskiej należy trzymać otwartą przez 
2 do o miesięcy. Wśród tego leczenia chory, o ile siły jego 
pozwalają, może się przechadzać; należy jednak wystrze­
gać się gorąca i kąpieli; a przedewszystkiem energiczne­
go leczenia przeciwkiłowego, które w chorobie tej zawsze 
okazuje się zgubnem.

Podczas gdy dotychczas nie można się było poszczy­
cić żadnym przypadkiem uleczonym, M. tem lekowaniem 
z 15 chorych uleczy! 8 iu, oczywiście takich chorych, u 
których dla krótkiego trwania choroby zmian stałych ana­
tomicznych zapewne jeszcze nie było; pomimo to skutek 
należy uważać za świetny nad spodziewanie wszelkie, je­
żeli się czyta przytoczone przez niego historyje choroby



tych 8iu chorych, którzy mimo obłędu wielkości, a nawet i
tępoty umysłowej obok objawów porażennych, stali się \
przecież zdolnymi do zajmowania się zwykłem zatrudnię- j
niem. Z tego powodu postępowanie prof. M e y e r a  w wy­
sokim stopniu zasługuje na uwzględnienie nie tylko w pra- \
ktyce szpitalnej, ale i prywatnćj, skoro skutek może byó ;
tern pewniejszym, im wcześniej leczenie się rozpoczyna.
M. zauważał, że z rozpoczęciem się obfitego ropienia pra- :
wie nagle ustaje u chorych uczucie ucisku śródczaszkowe- 
go, a działanie środka przez siebie zaleconego tłumaczy \
w ten sposób, że tak wielkie i długo trwające ognisko S
zapalne przyśpiesza ruch w naczyniach krwionośnych i \
limfatycznycb, usuwa zastoiny i przyśpiesza wessanie wy- j
pocin. (Berlincr Min. lloc/i. 1877. Nr. 21.) L  B.
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IV. Posiedzenia Towarzystw.

Komisy ja balneologiczna Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego.

P os ie dze n ie  IV .  z w y c z a jn e  z  dn ia  l3go k w ie tn ia  1877.

Przewodniczący Prof. Dr. Korczyński. Członków obecnych 20. j

1) To przeczytaniu  i przyjęciu p ro tokółu  P rzew o- '
dniczący zawiadam ia o bieżących spraw ach  adm in is tracy j-  j
nych a S e k re ta rz  o nadeszłycli pismach do biblijoteki.

2) Na wniosek W ydzia łu  Komisyja miauuje człon­
kam i przybranym i P P .  lir. Z a  ł u  s k i e g o , Z u b r z y c k i e g o ,  \
M e d w e c k i e g o ,  członkiem zaś zamiejscowym D ra  I ty -  >
d y g i  e r a  w Chełmnie.

3) N astępnie  Dr. Ś c i b o r o w s k i  odczytuje re fe ra t  
pod napisem: „W iadomości topograficzno-sta tystyczne  o
zdrojowiskach kra jowych , wraz z krótk im  przewodnikiem 
dla osób do wód krajowych udających s ię “. R efera t  ten  
przeznaczony do Rocznika przemystowo-haudlowego, wy- \
dawanego przez P. K rasnodębskiego w W arszawie , korni- \
syja p rzyjmuje z malemi popraw kami.

4) P r z e w o d n i c z ą c y  zawiadamia o przeb iegu  sp ra ­
wy udziału zdrojowisk krajowych w wystawne zdrojowej i
we L w ow ie , urządzić  się mającej podczas wystawy p rze ­
mysłowo-rolniczej i wnosi, aby Komisyja mianowała prof. s
D ra  R a d z i s z e w s k i e g o  komisarzem wystawy zdrojowej >
we Lwowie.

5) Dr. D u s z e k  na wezwanie przew odniczącego 
zawiadam ia komisyją, że P .  K o z ł o w s k i  otrzymał d. 19 J 
maja  r. b. od c. k. Dyr. Skarbu  we Lwowie zezwolenie
do używania żoly wielickiej dla celów leczniczych. Ponie­
waż w tern pozwoleniu znajdowały się uciążliwe zastrze- 1
żenią , p rze to  P. Kozłowski udał się do wys. Min, skarbu  S
o uchylenie tychże zastrzeżeń . C. k. Radca górniczy P. >
" W a c h t e l  na podstawie bliższego zbadania  tej sprawy 
oświadcza n a jp rzó d ,  iż starszy  radca  górniczy P. L e o  %
sprzyja  bardzo myśli u rządzenia  zakładu kąpielowego )
w Wieliczce; następnie  że minis ters two zapew ne nie cofnio 
zastrzeżeń  uczynionych przez Dyr. skarbu. P r z e w o d n i -  i
c z ą c y  ośw iadcza , iż rokow ania w sprawie u rządzen ia  \
w Wieliczce zakładu kąpielowego komisyja powinna przy ­
jąć  tylko do wiadomości, gdyż do tąd  n ik t  nie udawał się )
do niej o udzielenie bliższych wskazówek.

6) N astępnie  P. B. l l o f f  odczytał rozprawy pod 
ty tu łem : „P rzyrząd  do ogrzew ania  szczaw w ogóle, w szcze­
gólności zaś szczawy żelezistćj ze zdroju Szymona w Szcza- 
wnicy“ tudzież okazał rysunki objaśniające urządzenie  t a ­
kiego przyrządu. P. l l o f f  uznając dotychczas p rak ty k o w a­
ny sposób ogrzew ania szczawy żelezistćj na Miodziusiu 
w Szczawnicy do kąpieli używanej, za nieodpowiedni, bo

przyczyniający się do u tra ty  najważniejszych składników 
leczniczych, przedsięwziął szereg  doświadczeń, mających 
na celu rozwiązanie kwestyi: ja k  wielką je s t  u t r a ta  że la ­
za i CO,, powstająca przy  ogrzewaniu rzeczonej szczawy 
w rozmaitych stopniach ciepłoty i odmiennych naczyniach. 
W  pierwszej części swej p racy wyjaśnił przyczyny ro z k ła ­
du szczaw żelezistych i obliczenie u t ra ty  żelaza przy  ro z ­
maitych sposobach ogrzewania wody. Najmniejszą u tra tę  
żelaza osiągnął ogrzewając szczawę w naczyniach, o g rze ­
wanych wodną łaźnią i z sobą ta k  połączonych za  pomo­
cą rurk i szklannej, że wydobywający się gaz ze szczawy 
w jednem  naczyniu nasycał szczawę ogrzew aną w drugiem  
i wtedy woda u trac iła  tylko 0 '9° /o całkowitej ilości żela­
za, gdy przy  mniej sprzyjających w arunkach ogrzew ana 
utraciła  od 98 do 32°/0. Na podstawie więc ostatniego 
doświadczenia radzi p. lloff używać przyrządu, którego 
p ro jek t przedstawił w rysunku, zapobiegający znacznem u 
rozkładowi szczawy. W oda ze zdro ju  ogrzewa się do 4 0  
lub 50°  C. w tym przyrządzie  w kotłach żelaznych zam ­
kniętych, spoczywających w łaźniach wodnych. Gaz C 0 2 
nie uchodzi w powietrze, tylko służy do nasycenia wody 
w drugim kotle, przezco woda zatrzym uje  prawie cala ilość1 
żelaza i s taje się bogatszą w kwas węglowy.

N ad tym przedm iotem zawiązała się obszerna dyskusyja.
Prof. Dr. O l s z e w s k i .  Że żelazo wydziela się p rzy  

ogrzewaniu wód lekarskich w skutek  p rzys tępu  pow ietrza 
powszechnie j e s t  wiadomem. P rzyrząd  p. lloffa ma właści­
wie na ce 'u  usunięcie p rzystępu powietrza , którego z d a ­
niem mówcy nie osiąga, ponieważ kocioł nie może być 
napełniony tak dokładnie wodą aby powietrze  było w zu ­
pełności usunięte. Choćby naw et takie  dokładne nape łn ie ­
nie było możliwem, to  i wtedy wątpi, aby przepędzauie  
C 0 2 z jednego kotła  do drugiego wystarczyło do zagęsz­
czania się kwasu węglowego w wodzie w drugim kotle z a ­
w artej z powodu małej powierzchni. Zdaniem mówcy mo- 
żnaby popros tu  ogrzewać szczawy żeleziste (bez przys tępu  
powietrza) w kotle opatrzonym  k lapą bezpieczeństwa. N aj­
lepiej byłoby wypełnić miejsce wolne nad powierzchnią 
wody kwasem węglowym. W przyrządz ie  jed n ak  p. lloffa 
nie da się to uczynić. Zresz tą  mówca uważa przy rząd  ca­
ły za  nader  skomplikowany.

Przew. prof. K o r c z y ń s k i  bierze w obronę p rzy rząd  
p. Idofia ze stanowiska balneologicznego i balneotechni-  
cznego, mianowicie z tego powodu, że skuteczność kąpieli 
tak  zwanych żelezistych nie zależa ła  od obecności dw uwę­
glanu żelazawego, lecz od ilości zaw artego w wodzie C 0 2. 
Prot. Olszewski utrzymuje, że celem powinno Dyć usunię­
cie p rzys tępu  pow ietrza a tm osferycznego , zdaniem zas 
mówcy nasycenie wody kwasem węglowym. Nie przeczy, 
że powietrze znajdować się musi w pierwszym kotle, w k tó ­
rym się woda ogrzewa w celu wypędzenia C 0 2. Lecz to  
je s t  rzeczą obojętną, czy powietrze w tym kotle zbiera się 
lub nie. Co do drugiego kotła przyznaje, że byłoby lepiej 
gdyby nad cieczą znajdowała się atmosfera kwasu węglo­
wego, lecz ze stanowiska leczniczego nie chodzi o u t rzy ­
manie w rozpuszczeniu dwuwęglanu żelazawego. Spraw a 
wsysania przez skórę soli żelazawych nie je s t  jeszcze  
wprawdzie ostatecznie rozs trzygniętą ,  z wielkióm jedn ak  
praw dopodobieństw em a może nawet na pewno można 
w dzisiejszym stanie umiejętności mniemać, że żelazo do 
krwi nie przechodzi p rzez  skórę z rozczyuów. Dla leka­
rza  główną je s t  rzeczą obecność C 0 2 w wodzie do k ą ­
pieli używanej. Skuteczność kąpieli ze szczaw żelezistych 
wzmaga się z ilością zaw artego  w nich CO,. J e ­
żeli ilość C 0 2 powiększyć można w kąpielach p rzy ­
rządzanych z wody ze zdroju Szymona za pomocą 
p rzy rządu  przedstawionego, to  p. lloff osiągnął cel balneo- 
terapeutyczny  w zupełności.  Zastanowić się jed nak  wypada
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co do kosztow zastosowania przyrządu p. Hoffa do p rz y ­
rządzania  kąpieli ze szczaw żelezistych. Jeżeli p rzy rząd  ;
je s t  racyjonalny, to przypuszczać można, że kusz ta  u r z ą ­
dzenia tegoż nie będą  p rzeszkadzały  jego  zastosowaniu.

Prof .  Dr. O l s z e w s k i .  W ykazałem już, że sposób 
ogrzew ania szczaw żelezistych podany p rzez  p, Hoffa nie 
za trzym uje  żelaza w rozczynie. Obecnie oświadczam, że 
łl*e służy on także do nasycenia wody kwasem węglowym. 
Wiadomo powszechnie, że C 0 2 zmięszany z powietrzem 
atmosferyczuem z wielką trudnośc ią  nasyca wodę. C 02 
do nasycenia  wody użyty musi być czysty, wolny S
od wszelkiej przymieszki pow ietrza atmosferycznego, i 
zmięszany z powietrzem a przepędzany  z jednego  kotła 
do drugiego z pewnością się nie będzie zagęszczał w wo­
dzie. Pod względem przeto  zagęszczania CO., sposób p. Ilof- 
la  również nie zasługuje  na uznanie.

P ro f  Dr. C z y r n i a ń s k i .  Z  przebiegu dyskusyi o k a ­
zuje sie, że najważniejsze znaczenie  pod względem leczni­
czym ma C 02. Czy za pomocą sposobu ogrzśwania szczaw 
lekarskii h p rzez p. Hoffa podanego można o trzym ać sku­
teczn ie jsze  kąpiele, wątpię. Mniemam, że można p rzy rz ą ­
dzić kąpiele więcćj C0„ zawierające przez zmieszanie wo­
dy  gorącej z zimną CO., zaw iera jącą ; w ciepłej bowiem 
Wodzie C 0 2 bardzo t rudno  się zagęszcza. Nie chodzi t u ­
ta j wreszcie o sposób p rzy rządzan ia  kąpieli, lecz o n a le ­
żyte u rządzenie  zbiorników Mówca sądzi, że p rzy rząd  p. ,
Hoffa j e s t  bardzo  kosztowny a celowi nie odpowiada. N a j­
p rak tyczn ie j  urządzić szczelne zbiorniki wody w ta l  i spo- ,
sob, aby woda w nich długo Lie s ta ła  a następnie  pusz­
czać do wanien jednocześnie  wode wrzącą i wodę zimną 
CO., zawierającą.

Dr, S c i b o r o w s k i  zgadza  się z prof. Czyrniański.n  
i o p o w ia d a , zc właściwie w Szczawnicy w ten  sposób 
p rzy rządza ją  kąpiele ze szczawy Szymona.

Prof. K o r c z y ń s k i  zgadza  się z poprzednimi mów­
cami, że powietrze atmosferyczne p rzeszkadza  nasyceniu 
Wody kwasem węglowym, lecz mniema, że obecność tego 
p ow ie trza  nie wiele szkodzi, j ak ty  okazują  doświadczenia 
p. llotfa. które Zamierza przedstaw ić  kom. balneol. Sposób 
jego nie zabezpiecza wprawdzie wody od rozkładu, ale 
jes t  lepszy od wielu innych. Rzecz główna, aby woda do 
kąpieli uży ta  zawierała j a k  najwięcej C 02. Nie zgadza  się 
z prof. Czyri.inńskim, aby sposób p rzy rządzan ia  kąpieli 
C ° 2 zawierających przez mieszanie wody gorącej i zimnej 
był nailepszy i m niem a, że przy szczeblem zamknięcia 
zbiorników  i ru r  wodę p rzeprow adza jących ,  sposób p. 
Hoffa celo wi lepiej odpowiada.

Prof. C z y r n i a ń s k i .  Tylko p rak ty ka  może nas p o ­
uczyć w tej mierze.

P. I l o f f  zbija szczegółowo zarzuty  podniesione przez 
poprzednich  mówców'. Zwłaszcza podnosi, iż prof. Olszew­
skiemu nie podobają się kotły połączone, w skutek  czego 
radz i on używać jednego kotła, otóż zapytuje  się, czy' 
p rzez  u rządzenie  jednego kotła  zapobieży się przystępowi 
pow ietrza . '  Mówca stanowczo o tern wątpi i uw aża wywo­
dy  prof. Olszewskiego jako  piuni desiderium , nie mające 
w prak tyce  żadnego znaczenia. W praktyce  s taram y się 
osiągnąć najbliższą granicę doskonałości,  p rzez  ścisłe b a ­
dan ia  umiejętne w skazaną, a to w zupełności p rzy rząd  
opisany osiąga. >

Prof. O l s z e w s k i  odpowiada, że to je s t  możliwem, 
jeżeli połączy się kocioł z gazom etrem  C 0 2 zawierającym.

P. I l o f f .  Do połączenia kotła  z gazom etrem  C 02 za ­
wierającym, wypada urządzić  fabrykę tego Kwasu a i w t e j ­
że nie jes teśm y w stanie otrzymać C 0 2 wolnego od po­
wietrza, gdy  w moim sposobie sama szczawa jes t  źródłem 
w ytw arzan ia  kwasu węglowego. Następnie p. Iloff’ odpo­
w iada prof. Czyruiańskiemu. że nie zgadza  się z jego zda­

niem, albowiem doświadczenia H o f f m a n n a  w p racy  jego  
przytoczone wprost przeczą, ażeby przez zmieszanie wody 
gorącej z zimną można było za tizym ać  w wodz e większą, 
ilość C 0 2 aniżeli przez wprowadzenie C 02 do wody ogrze wanej.

Prof. C z y r n i a ń s k i  odpowdańa, że o wartości spo­
sobu p rzez  siebie opisanego sam się przekonał w K rynicy. 
C 0 2 nie uchodzi. Nie widzi przyczyny, dlaczego kąpi el spo­
rządzona  jego sposobem ma zawierać mniej C 0 2 an.zeli 
sposobem p. I l o f f a .  W szystko zależy od ilości C 0 2 za­
wartego  w wodzie lekarskie j.

7) Po tej rozprawie Dr. L u t o s t a ń s k i  opis ał spo­
soby p rzy rządzan ia  wyrobów zdrojowych z wod iwo nickich 
otrzymywanych, przyczem przedstawił okazy tych wy robo w. 
Z wykładu tego okazuje  się, że ług iwonicLi ze w szystkich  
ługów w handlu  znajdujących się zawiera najwięcej sk u ­
tecznych składników.

8) W reszcie  Dr. L u t o s t a ń s k i  odczytał p ro jek t do 
s ta tu tu  dla szpita la  zdrojowego w Iw on iczu , tudzież w a ­
runki przyjmowania chorych do tegoż szpitala. W  ro z p r a ­
wie nad tym przedm iotem  biorą  udział Drowie: Ś c i  b o ­
r o w s k i ,  m o p e r n i c k i ,  Prof. K o r c z y ń s k i ,  O b a l i  ń s k i  
i L u t o s t a ń s k i .

V. Wiadomości bieżące.

*  lira k 6 W d. 24 maja. O ile nam wiadomo w roku  
bieżącym następujący W a r z e  Polacy udzielać będą rady 
swej w zdiojowiskaoh i zakładach leczuiczych n iekra jo- 
wych: w C i e p l i c a c h  czeskich: Drowie W ład. K r a j e ­
w s k i ,  K a r m i n  i R u t k o w s k i ;  w F  r a n c e  n s b  a d z i e Dr.  
P r z e z d z i e c k i ; w G 1 e i o h e u b  e r g u  Dr. F e l i k s  Cz e r -  
w i a k o w s k i ;  w G o e r b e r s d o r f i e  Dr.  S o k o ł o w s k i ;  
w G r a e f e n b e r g u  Dr.  A n i e l ;  w J a w o r z u '  (E rnsdorf)  
Dr. K a u f m a n n ;  w K a r l s b a d z i e  Drowie I d a s s e w i c z ,  
l l o r d y ń s k i  i R o s e n b e r g ;  w L ą d k u  (Landeck) Dr. 0 -  
s t r o w i c z ;  w M a r y  j e n b  a d z i e Dr. Zygm. D o b ’ e s z e w -  
s k i  (leczy także za  pomocą elektryczności); w P r i : s s u i t z -  
t h a l  (pod Wiedniem) Dr. Maks. G u m p l o w i c z ;  w R e i ­
ch e n l i a l l  Dr.  B e r g s o n ;  w S t e i n e r h o f  (pod Grazem) 
Dr. C z e r w i ń s k i .

* P rzez czas pory zdrojowo-kąpiclowej i w tym r o k u  
wychodzić będzie tygodnik  balneologiczny , K r y i n  c a “ 
pod redakcyją  Dra M. Z i e l e n i e w s k i e g o .  Właśnie u k a ­
zał się Nr. 1. którym tygodnik  rozpoczyua rok 5ty i s tn i e ­
n ia swego.

* Dni? 24 b. m. rozpoczynają  się w Krakowie e g z a ­
m i n y  lekarzy  chcących uzyskać s ta lą  posadę w pub liczne j  
służbie zdrowia. D otąd  zgłosiło się 8 kandydatów. Koniisyi 
egzaminacyjnej przewodniczy re fe ren t le ka rss i  prof. B i e -  
s i a d e u k i ,  k tóry  w tym celu dziś rano przybył do Krakowa.

* Mianowania i odznaczenia. Lekarz  powiatowy I>r. 
Antoni I J e i n i s c h  zamianowmuy został radzcą  uamiestn . 
i re feren tem  spraw lek. w Tyrolu.

— Dr. B i d  d e r  (syn znanego fizyjologa) mianow any 
prof. szkoły akuszerek  w P e te rsburgu .  —  Tajny r a d z t a  i
b. p rezyden t Akadami, med. chir. warszawskiej Dr. Cy^ 
c u r y u  otrzymał o rder  św. A leksandra  newskiego.

* Wiadomości osobowe. Stopień dok to ra  w. n. lek. 
otrzymał w d. 18 b m. w Uuiw. Jagiell .  P. J u l i j a n  C s e -
s z n a k  rodem z I lu rdasza  w Galicyi.

* Aekrolo^ija. Zmarli w m iesiącu b ie ż ą c jm '  Chirurg 
angielski Dr. Co u l  s o n  w 74 roku  życia ,  —  chemik 
C a y e n t o u  w Paryżu  (k tóry  w r. 1820 wspólni! z P e l -  
l e t i e r e m  otrzymał nagrodę  M onthyona za odkrycie chi-
ninu), licząc la t 88. —  W D orpac ie  Dr. K a l n i n g  w 25
roku  życia, asys tent kliniki ch irurgicznej.

Redaktor odpowiedzialny: Prot. Dr. L Blmneustok
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najlepszy i najpewniejszy środek przeciw uporczywemu zaparciu sfolea i wszelkim 
z niego wynikającym chorobom bez jakichkolwiek złych następstw nawet po dłuższym 
użyciu.

M A T T O N I  &  W I L L E  c. k. austr. dostawcy dworu

W ł a ś t i c e l e  6 połączonych ź ró d e ł  g orzkosłon ych w Budzie.  
I f u r i a p p s t ,  Dorotheagasse G.

G I E Ś S E U  B E L S K A
ł a j  czystsza alkaiiozna szczawa

wyśmienicie działająca w  cnorooacn dróg odaechowyuh, źo .ądka i p ę c h e rz a ; zalecana 
mianowicie z mlekiem, cukrem lub winem jako najdoskonalszy napój orzeźw ia jący we 
wszystkich porach dnia. Rozsyłka tylko w oryginalnych daszkach szklannych przez

właściciela
c. k, Dostawcę dworu, 
KAItl.*UŁD (C zecliy.)Henn lu Mattoni

K A I S E R - O U E L L S A L Z
( S e l  p u r g a t i f ]

środek łagodnie rozwalniająey w uporczywym zaparciu stolca po chorobach dłngotrwa 
łych żołądka, wątroby i kiszek 

Woda ze źró d ła  Kaiserquelle we daszkach po 3/4 litra.
Borowina źe la zn o -m in e ra ln a  na k ą p ie le  i o k łady .
Ług żelazno oorowinowy ( p ł y n n y  w y c ią g  b o r o w in o w y . )
Sól żelazno-borowinowa (suchy wyciąg borowinowy.)
Dla zakładów kąpielowych i do użytku domowego wygodne te środki a co do skutku 

prawie równające się francenSD aJzk im  kąp ie lom  borowinowo ż e la z is ty m  rozseła
M a t t o n i  i  S p ó l k  a  c. k. dostarczyciele F r a n p o j u s b a d  (Czechy). 

Przepisy leczenia i broszury darm 
W ł a s n e  s s l i l i n l j * :  W 1 'K « K X ,  M axiimlianstrasse 5 i Tuchlanben 14. 

Składy we wszystkicli większych handlach wód mineralnych w kraju i za granicą. 
Ajeueyje: Paryż 12 Rue du lłelder; Londyn 267 O sferd-street; Nowy Jork Messrs P. 

Scherer and Co., 74 Park-plaee.

E r . I M  K r a j e w s k i ,
lek arz  zdrojow y w T ep licach  cze­
sk ich  (T ep litz -S ch o n au ) rad z i cho­
rym  w e w łasnym  m ieszkaniu  od 
7*8' do 9 rano  i od 4  —  6 po po­
łudn iu . M ieszka  w T eplicach , Ivai- 
serlio f ohok K a ise rp a ik  (n a  dole).
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T R U S K A W I E C .
Zakład zdrojow y zostaje «tw artym 15. maja 18? 7.

Kąpieie słono -siarczane i zelaz.sto-słono-siarczano- 
szlamowe, słono alkaliczne zdroje rozrzedzające do picia.

Żętyca owcza własnego wyrobu, zapas wód lekarskich obcych, cztery 
restaurncyje i cukiernia.

Odległość zakładu od staeyi kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na ilwArcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd zakładu 

przyjmuje także zamówienia na takowe.
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Lekarz zakładu Dr Z . I t i e g e r ,  krajowy radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołą­

czony zadatek ubezpiecza cza3 najmu.

Franciszek Rrall,
dzierżawca zakładu.
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LauiYat dc la Facnltc dc Jlódctini a Paris

(p k i x  m o n t h y o n )

❖
> BROMURE DE CAMPI1RE

KAi'St:t.Kl I PrSlft.KI DraCLłN z Brom ku  
kam forow ego u żyw ają  s ię  w  słaliośoiach  
m ir/g il i n erw ó w , ehorobach Serca i ka­
n a łów  o d d ech ow ych , a .szczegółuioj na­
stępujących  : A stm ie, B ezsen ności, B iciu  
serca , lly stery a ch , Badaczce, Zawrotach, 
< (b łęd z ie , B oleściach  g-lowy, D o leg liw o ­
śc iach  narządu m o c zo -p lc io w eg o , dla 
ukojen ia w sze lk ich  rozdrażnień  ner­
w o w y ch . —
W  Paryżu u p. GLIN et O , uI.R aoine, 14.

D ostać m ożna : w K r a k o w ie ,  w  apte­
kach pp. T rauczyń sk iegc  i R cdyka i w e  
w sz y s lk ic oh znaczn iejszych  aptekach.
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Ponieważ inne źródła (forzkie węgierskie co do ilości składników od Budziń­

skiego ź r ó d ła  Rakoczego mniej zasobne a z pośród nich mianowicie kilka ź . ó d e ł  
H unijadega starają sie utrzymywać przez używanie zw y k le  różowej publiczność łu ­
dzącej etykiety oraz przez zalecanie się przy każdej sposobności lekarzom i Szau. 
Publiczności podając się jako najzasobniejsze z wód gorzkich będzińskich przeto in­
teres umiejętności zniewala nas do zwrócenia uwagi na to Śmiate  podszywanie się.

Nasze B udz iń sk ie  ź ró d ło  R akoczego odznaczające się w szczególności posia­
daniem Litu  i B ro m u ,  których brak we wszelkich innych źródłach budzińskich, 
Uznanem zostało przez król. w-ęg. Akademiję umiejętności na posiedzeniu z 10 sty­
cznia 1877 r. za pierwsze i najlepsze w swym rodzaju a to z powodu, iż zawiera 
Stałych składników sol: skutecznych 535.3180 w 10.000 części co do wagi.

W ang ie ls k ie j  p ras ie  lekai  sk ie j  i og łoszen ie  z 4 Kwietnia 1877 podaje Prof. 
chemii I>r.  filozofii it.d it.d. R. C T ic hborn  w Londynie  urzędownie,’ żel przy nie­
dawno w celach u.nii jętnyeh wykonanych w Anglii rozbiorach wód Jtwierdził 
w  B udz in sk 'm  źród le  R akoczego na 10.000  części co do wagi 5 6 4  stałych skute- 
zi.ych składników a między niemi znaczniejszą ność Li tu  . ż e l a z a  i oświadcza da­

lej w wspnmnionyni ogłoszeniu, że me zna żadnego żródia na lądzie stałym, któreby 
mogło przedstawić takie liczby pod względem rzeczywiście skutecznych suli i któ­
reby można obok tego postawić!

Te powody zniewoliły nas flaszki naszego budz insk iego  ź r ó d ł a  Rakoczego  
dla  odróżnienia od powyższych wód za o p a t rz y ć  sądownie prrtokółowaną niebieską 
etykietą, na której mieści się nazwa żródia a aby uniknąć szkodliwych zamian u- 
praszać tak Panów Lekarzy jak i Szan. Publiczność o zwracanie uwagi na niebie­
ską etyki 3tę, a oraz o to, aby przy używaniu naszej wody wyraźnie żądano: wody 
g o rzk ie j  Duozinskiej R akoczego

Nakoniec wzywamy wszelkie żródia konkurujące z naszemi aby jeżeli mogą 
dowieść iż co do icti ilości rzecz ma się przeciwnie, uczyniły to publicznie jednak 
przytaczając w takim razie l iczby  wiarogodne.

Itraeia Lose? w Buda-Pcsziie.
W łaściciele Budzińskiego źródła Rakoczego

W  GLElCHENEERGU
Dr. Czerwiakowski lek a rz  zdro­
jow y  od Ig o  m aja  m ieszka i o r­
dynuje w „Y illa  Possenhofen“ .

Świeżą • pewną

jakoteż różne lekarskie druk' rozsćła od 
lat 17 p r z e z  cały rok.

(za piórko I  z ł a )
Dr. J. MUNK

fizyk miejski w Wisz.awie 
(Wischau in Manren).

D r.
ja k  la t  poprzednich ta k  i w tym  
roku  ordynow ać będzie w Iw oniczu  

jak o  lek a rz  zdiojow y.

‘to o n i  -d t iU u lif
Au Quinquina et au Cacao combinós

Trudność, z jaką żołądek znosi przetwory chiny, i w ogóle substaneye 
gorzkie, nieraz wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. Lecz od 
czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia zwanego :

WINEM ŚCIĄGA JACO-ODŻYWCZEM BUGEAUD’A,
w którćm Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ściągają­
cych, — trudność ta już więcśj nie istnieje.

Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek 
leczniczy, który od 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem przez 
najznakomitszych lakarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich 
przypadkach, w których wskazane są środki ściągające i wzmacniające 
razem, — a szczegółowo w następnych chorobach : w niedokrewnosci, 
w cierpieniach nerwowych, uplawach, w przcwlocznej biegunce, w osłabieniu 
piciowem, przekrwieniach biernych, w ynilcu, w zołzach etc. Przetwór tego 
wina na podstawie wina h szpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, 
istot szczególnych, jakie się nie znachodzą w lekowniach, potrzeba zatśm 
dla zapewnienia się o pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą :

(i W IN Ą  ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZEGO BUGEAUD’A ».
Wyjątkowa wziętośćjjakiei nabyło wino ściąga jąco-odżywcze Bugeaud’a 

u lekarzy wszystkich krajów, obudziło chciwość niektórych przemysłow­
ców. W ypada zatem wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od 
niektórych niesumiennych pośredników.

SKŁAD GŁÓWNY : w Krakowie, w aptekach PP. J. Trauczyńskiego i 
Redyki , we Lwowie, w aptece P. Mikomsclia; w Warszawie, w składach 
nnteryałów aptecznych PP. Ferd. Aug.Gallego i Lud. Spiessa i w aptece 
P Lilpopa; w \VUme, w aptece P. Chrościckiego ; w Kijowie, w aptece 
PP. Marcińczyk b raci; w Poznaniu, w aptece P. doktora Mankiewicza.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY

PRIEffiTZTML
pod W i e d n i e m  (stacyja kolei połud­
niowej Mo d l i n  g) okolica piękna, urzą­
dzenia wygodne. Prócz hidroterapii 
leczenie elektrycznością, gimnastyką 
dyjetetyczne.

Otwarcie 20 kwietnia.
Zarząd zakładu „Priessmtzthal,, 

w  Wiedniu Parkring. Nr. 2 .

BilKjSYR Dra m \)\m
Z  powodu w ;elaiej liczby wyleczeń  

osiągniętych tym eliksyrem w cierpieniach 
żołądka dyjakryzach żołądko-jelitowych; 
niestrawnościach śluzowvc.h albo zgniłych; 
gorączkach ckliwnych; uiestraw nościach 
kwaśnych lub bolesnych, i t. d i  uważam  
sobie za obowiązek zaznajomić z nim gro­
no lekarzy. U żyw a się go po łyżeczce od 
kawy w filiżance wody albo naparu ru­
mianku; na kwadrans przed Kazdem gló- 
wnem jedzeniem. Posiać go m ożna, cał­
kiem i najstaranniej już przyrządzonego, 
od lat przeszło trzydziestu, w Aptece L  e- 
i r a i r e ,  14. rue de Grammont w Paryża. 
W ymagać należy podpisu aptekarza Le- 
maire, umieszczonego na każdej itaszeczce.

Dostać można w W arszawie w skła­
dach materyjałów aptecznych PP. Mrozo­
wskiego , Ż euschnera, Szymańskiego et 
Oomp. i Lilpopa; we Lw ow ie w aptece. P. 
Mikolascha; w Krakowie w  aptekach PP. 
Trauczyńskiego i Redyka: w Czennoweach  
w aptece P. G olichowskiego.
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Zakład zdrójowo-kąpielny.
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c3 ^  fcC-ć?
400 pokojów gościnnych , Wielki hotel. Cztery publiczne restauracyje. Wspaniałe '% ga
nowe łazienki. Wszelkiego rodzaju kipiele. Łaźnie parowe. Apteka. Skład wód ' r#  ^  “  5
mineralnych. Zakład gimnastyczny. Kąpiele zimne. Pływalnia. Mleko, żentyca, : >-? §
kumys. Przyrząd WaldenDurga. Powietrze zgęszczone i rozrzedzone. Leczenie ; -3  00
wziewne. I t a p i c l o  p i a s k o w e  (SaDdbader). Urocza okolica górska. Wybór- i $  |  j= 'g
ne górskie powietrze 4C5 metr. nad poziom morza. Pyszny park 800 morgow i H  'o  60
powierzchni C z y t e l n i a  k s i ą z e K  i  g a z e t  urządzona przez p. Bełzę księ- 5  © 3  ^  
garza we Lwowie. Orkiestra. Wspaniała sala balowa. Reuuiony i bale. Wycieczki j ^  *  *£ N

w okolice. Arena na tea tr letni. Fotograf. Sklepy i bazary : [g £  §

CD , 

O

0 . _
CD

Szpital zdrojowy dla ubogich. ^
♦ * * ♦ ? ' ryj *.

Zamówienia na mieszkania 1 powozy przyjmuje Zarząd Zahladu w Iwoniczu, i .®, c g  4®
który udziela wszelkich bliższych objaśnień, opisów, broszur franco i gratis. ; o * _  *53?®*

*  o  c m  c J 1 ,p < rrt

Pora zdrojowa ud. 1 Czerwca do 1 Października.

Kaklatl zdrojowo-kaiilelony
w IWONIOZt)

IN O W E  Ł  A Z IE N K I w XW OŁTIOZTJ
położone w środku Zakładu, jedne z najlepiej urządzonych w Europie. Część budynku łaziebnego otwarta od przeszłego 
roku mieści w sobie wspaniałą salę, werandę, 23 izb łaziobnych x  5 0  w a n n a m i  m i e d z i a n a m i .  Ogrzewanie 
wody za pomocą pary, według najnowszych udoskonaleń balneotechnik. Izby i kurytarze wysłane dywanami, opatrzone 
telegrafem , ciepłomierzami, ogrzewaczkami do bielizny i urządzeniami do miejscowego użycia kąpiel. Izby łaziebne 
4V2 metra wysokie, przewietrzane sztucznie, nie zawierają żadnej pary. Dwa kotły parowe i machina parowa umożebnia 

przyrządzenie na godzinę w  s t a r y c h  1 n o w y c h  ł a z i e n k a c h  d o  lO f l  k ą p i e l .
Ż b i o r n i k t  w o d y  w  r o k u  b i e ż ą c y m  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n e

ZAKOPANE
Zakład wodoleczniczy otwartym zo­

stanie d. 15 czerwca 1877 r.
Miejsce klimatyczne, żętyca, kumys, wody 
mineralne, trzy restauracyje, muzyka, ka­
syno, w małej odległości kąpiele ciepłe 
Jaszczurówki. Apteka i urząd pocztowy 
w miejscu. Lekarz zakładu Dr. L. Gan- 
czarslci. Mieszkania w zakładzie i we wsi, 
zkąd dwa razy dziennie do zakładu będą- 

przewozić podwody gości kąpielowych.
Z  zarządu kąpielowego.

Dr. Zdzisław Nieszkowski
równie jak lat poprzednich tak i 
w tym roku wyjeżdża na sezon 
letni do Szczawnicy jako lekarz 

ordynujący.

Q® OQi
I 1
Kakfad zdrojowo-kapielowy;

zostanie otwartym 20 maja b, r.
Łazienki do kąpiel siarczanych i siarczan o-szlarao wy ch zostały odnowione. 
Łazienki do kąpiel rzecznych na rzece Wcreszezyoy nowo wybudowane. 
Wyrób żętycy owczej w tym roku wprowadzono i mleczarnię urządzono 

: w samym zakładzie.
Kumys i wszelkie wody mineralne krajowe i zagraniczne na składzie. 
Restauracyja, cukiernia i dwa sklepj korzenne zaspokoją wymagania Sza- 

i nowuej Publiczności po najtańszych cenach.
W  tym roku otworzono także restauracyję izraelicką, koszerną.
Codziennie świeży chleb i bułki.
Pomieszkania odnowiono, park upiększony, a wyborna muzyka, fortepian,

' bilard, czytelnia etc. etc. uprzyjemnią Szanownój Publiczności pobyt w .Zakładzie.
Lekarz i apteka w miejscu. Poczta osobowa i hstuwa kursuje między Lwo- 

1 wern a Lubieuietu 2 razy dziennie. Stacyja telegraficzna w miejscu Na „tacyjach 
kolei żelaznych Gródek lub Szozerzec oddalonych od Lubienia jedną milę drogi 
murowanej, czekają zawbze podwody. Dyrekcyja Zakładu przyjmuje także zamó- 

s wierna na takowe. ©
b y r e k c y j a .  I
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Zakład zdrojowy w Kreuznach
Otwarcie 1 Maja 1877.

Jod i brom zawierające żródla lecznicze szczególniej skuteczne w chorobach dłu­
gotrwałych łirafatycznych zołzowych i skórnych, w cierpieniach kobiecych tkwiących 
w narządach rodnych i w dnie. — Romantyczna okolica, zdrowy klimat. W hotelach i 
prywatnych domach mieszkalnych kąpiele w wodzie wprost ze źródła rurami sprowadzonej. 
Leczenie wodą ze źródła Elżbiety z nowo wybudowanym wspaniałym chodnikiem Żętyca. 
Tusze, kąpiele parowe i nasindowe. W szelkie przyjemności pierwszorzędnego zakładu zdro­
jowego wyborna orkiestra, zebrania, teatr, koncerta, ognie sztuczne, wodne corso- Czytelnia 
z dziennikami we wszelkich językach. Bezpośrednie połączenie kolejowe z wszystkiemi 
stolicami. Wszelkich dalszych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy.
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Podpisany poleca Panom Lekarzom swe

P r z y r z ą d y  e l e k t r y c z n o - l e k a r s k i e
dla prądu tak galwanicznego jak  indukcyjnego z wszelkiemi dodatkami, o- 
gniwa najrozmaitsze itd.przyczem pozwala sobie zwrócić uwagę na najnowszy

Przyrząd indukcyjny przenośny
według pomysłu Spamera zbudowany, a opisany i polecony w wydanym właś­

nie Wykładzie Elektroterapii Dra Domańskiego na str. 315.
Cenniki na żądanie przesyła gratis i franco.

Rudolf Kruger
fabrykant przyrządów elektrycznych 

lekarskich i telegrafów w Berl in ie  S. W 
Simeousstrasse 20
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TRAN Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z l J  HUGGA.

Sprzeciw słabościom p i e r s i o w y m ,  s u c h o to m ,  z a p a l e n i u  p ł u c ,  k a t a r o m  
KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, MY-1 

ICHUDNIENIU DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, IlEUMATYZMOM fGOŚLOWl), elt. I 
Tra- ten wytworzony ze świeżej wątroby stokfiszu je st naturalny  i czysty, najde-S 

I ikalniejsze żolędk ' go znoszę, działanie jego  je s t szybkie i pew ne, a w yższość  teg o l 
| l ia n u  nad wszelkionii innymi tranam i zwyczajnymi lub w poleczeniu z żelazem e tc . , i  
■jest dziś powszechnie uznaną. ■
9 IR A N  IIOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach Irójgraniaslych , k szla ltflaszek! 

_  złożony u władz właściwych jako  własność spccyalna i wvlęczna stosow nie do p rz e p i-f  
sów praw a.— Unikać fałszcrslw . — Z najduje się w głównych ap 'ePach . 

taw tać —ołna w ekładarli {mrtrryjaiów iptecz. P. Gal! go i J . Mrozowskiego w Wai szawie; 
we Lwowie w aptece P. Mikolaech w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńakiego i Redyka

WODA MINEKAINA GOEZKA
Franciszka Józefa

(F ranz  Josel' Bitterąuelle)

je s t  jedna  z wód węgierskich  z Offen, k tó ra  co do stosunku części skła- 
doYuycli soli przeYvyższa piillnawską o 60%. fncdrichshalską  o 107%,

Saidszycką o 125%.
W iarogod»e św iadectw a z pomyślnych skutków kuracyi na żą ­

danie okazane być mogą.
Znajduje się we wszystkich składach W ód Mineralnych i w z n a ­

czniejszych aptekach. J a k o  normalna doza '/, zwykłej szk lank :
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